
Jłf.  127. w  W torek dnia 5. Czerwca 1849.

ł
'Mm

%
525

D iu k iem  i nakładem  D enkam i N adw ornej W . Deckera i Spółk i w  P oznan iu , —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

B e r l i n .  — N ow e p ra w o  w yborcze  dla dep u to w an y ch  do izby drugiej, 
k tó r e  rząd prusk i w w czora jszym  Staatsanzeigerze ogłosił , je s t  n a s tęp u jące :

«M y F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z bożej laski król prusk i etc. etc. r o z ­
porządzam y jak  dopełnienie a r ty k u łó w  6 7  i 7 4  i na mocy a r ty k u łu  1 0 5  
u s ta w y  k onsty tucy jne j ,  na wniosek naszego m inis ters tw a stanu, aby  w miej­
sce p raw a  w yborczego  dla izby drugiej z dnia 6 .  G rudnia  1 8 4 8 .  nas tęp u ­
jące  bliższe przepisy  zastosow ane zostały.

§. 1. D ep u to w a n y ch  do izby drugiej w yb iera ją  w y b o rcy  w okręgach 
w y b o rc zy ch ,  w y b orcó w  zaś ob iorcy  p ierw otn i w okręgach obiorczych-

§. 2 .  Liczbę d e p u to w a n y c h ,  jaką  w każdym obwodzie  re jencyjnym  
w ybrać  należy, oznacza spis dołączony.

§. 3 .  U tw orzenie  o k ręgów  na zasadzie liczby ludności ustanow ionej 
w ostatnich pow szechnych  sp isach ,  rejeneye tak u sku teczn ią ,  żeby każde 
ciało w yborcze  dw óch  p rzynajm nie j  dep u to w an y ch  w yb ra ło .  Okręgi, k tóre  
do rozm aitych o b w o d ó w  re jency jnych  na leż ą ,  prezes naczelny w y ją tk o w o  
w jeden  okręg  w y b orczy  złączyć m o że ,  jeśli to potrzebnćm będzie ze 
względu na ich położenie i w ogóle na ich stosunki.

§. 4. Na zupe łną  liczbę 2 5 0  dusz  p rzypada  jeden w yborca .
§. 5 .  G m iny  liczące mniej niż 7 ,50  dusz, jako  też nienależące do żadnej 

gm iny  zamieszkałe posiadłości, landraci połączą z jedną lub kilku sąsiedniemi 
gminami w jeden  okręg  obiorczy.

§. 5 . Gminy liczące 1 7 5 0  lub więcej niż 1 7 5 0  dusz władza gminna 
adminis tracyjna na kilka obiorczych okręgów  podzieli. T e  jednakże  tak 
urządzić  należy, żeby w nich najwięcej 0  w yborców  obierano.

§. 7 .  Okręgi obiorcze muszą, o ile możności,  tak być u tw orzo ne ,  żeby 
liczba w y bo rców , k tó rych  obrać m a ją ,  była przez t rzy  podzieloną.

§. 8 . K ażdy sam oistny  P ru s sa k ,  k tó ry  po skończonym  2 4  roku  życia 
nie stracił żadnego z p raw  swoich obyw atelskich  przez p raw o m o cny  w yro k  
sąd o w y ,  jes t  w g m in ie , w której od 6  miesięcy osiedlił się lub p rzem iesz­
k u je ,  do g losowania u p raw n io n y m  o b io rcą ,  jeśli z publicznych fnnduszów  
nie pobiera wsparcia  jako  ubogi.

§• 9 . O s o b y  w ojskow e, uależące do stałego w ojska lub kadrów  land- 
w ery  obierają  w  miejscu konsvstencyi sw o je j ,  bez względu na to ,  jak  się 
tam długo przed w yboram i bawili. T w o r z ą  o n e ,  jeśli zn a jdu ją  się w licz­
bie 7 5 0  lub n a d to ,  jeden lub kilka osobnych  okręgów . — L a n d w e rz y ś c i , 
k tó ry ch  w czasie w y b o ró w  do s łużby  p o w o ła n o ,  obierają w miejscu swego 
p o b y tu  dla sw ego rodzinnego okręgu.

§ 1 0 .  Obiorcy p ierw otn i podzielą się w miarę bezpośrednich podatków  
k o ro n n y c h ,  k tóre  opłacają ( podatku  k lassycznego, g ru n to w eg o  i podatku  
od procederu )  na trzy  oddziały  i to w ten sposób ,  żeby na każdy oddział 
p rzypad ła  trzecia część całej sum m y podatków  składanych przez w szystkich 
obiorców. T ę  zaś summę ogólną obrachow ać m ożna : a .  ju ż  to  w gminie, 
jeśli gmina tw o rz y  sama dla siebie o k ręg  o b io rc zy ,  lub na kilka takow ych  
ok ręgów  je s t  podzie loną; (§. 6 . )  b.  ju ż  to w o k rę g u ,  jeśli okręg  obiorczy 
z kilku gmin się składa. (§. 5 . )

§. 11 .  Gdzie niema podatku  k lassycznego , tam następuje  na jego miej­
sce zap row adzony  np. na mocy rozporządzenia  z dn. 4 . K wietn ia  184  8. z a ­
miast pośredniego bezpośredni podatek ko ronny .  Gdzie niema ani klassycz­
nego p o d a tk u ,  ani też uklassyfikowanego na mocy rozporządzenia  z dn. 4 . 
K w ie tn ia  1 8 4 8 ,  tam w miejsce klassycznego następuje  opłacany w  gminie 
bezpośredni podatek gm inny. Gdzie takowego n a w e t ,  w y ją tk o w o ,  niema, 
tara administracya gminna zrobić musi na zasadzie podatkow ania  k las sycz­
nego p rzyb liżoną  taxę i oznaczyć ilość, k tó rą  stosow nie  do tego każdy o- 
biorca zapłacićby musiał opłacając podatek klassyczny. Jeś li  w spółka  h an­
d low a opłaca podatek p rocederow y , natenczas podzieli się podatek na rów ne  
części między w spó ln ików , aby  się dow iedz ieć ,  do którego oddziału należą.

§. 12- P ie rw szy  oddział składa się z tych obiorców  p ie rw o tn y ch ,  na 
k tó ry ch  p rzy p a d a ją  najw yższe  podatkow e składki aż do ilości jednej trzeciej

powszechnego podatku . (§. 1 0 .)  Drugi oddział składa się z tych  ob iorców , 
k tó rzy  niższe opłaca ją  podatki aż do ilości drugiej trzeciej części. T rzeci 
zaś oddział składa się z ob iorców  najniżej u p o d a tk o w a n y ch ,  na k tó rych  
ostatnia trzecia część p rzypada.  Do tego oddziału należą także ci ob iorcy  
p ie rw o tn i ,  k tó rzy  żadnych nie płacą podatków .

§. 1 3 .  Dopóki nie je s t  p rzep ro w adzo ną  zasada zniesienia wszelkich u -  
wolnień  od podatków  pod względem poda tku  klassycznego i bezpośredniego 
gm innego ,  trzeba u w oln ionych  dotychczas obiorców  do tych policzyć o d ­
działów, do k tó rychby  należeli,  g d y b y  uwolnienie  ju ż  było  zniesione.

§. 1 4 .  K ażdy oddział obiera trzecią część obrać się mogących w y b o r ­
ców. Jeżeli zaś liczby w y b o rc ó w ,  k tó rych  okręg  ob iorczy ob ie ra ,  p rzez  
trzy  podzielić nie można natenczas, jeś li jeden  ty lko  pozostanie w yborca ,  
wybiera  go drugi oddz ia ł ,  — jeśli zaś dw óch  zostało w y b o rc ó w ,  tedy  j e ­
dnego w ybiera  p ie rw szy ,  d rugiego zaś trzeci oddział.

§. 15- W  każdej gminie u łoży  się na tychm ias t spis up raw n io n y ch  do 
g losowania  o b io ró w ,  na k tó rym  obok nazw iska  każdego zamieści się także 
ilość p o d a tk u ,  k tó rą  obiorca bądź w gm in ie ,  bądź  w  o k ręgu  obiorczynt 
z kilku gmin z łożonym  płacić musi. T e n  spis w y ło ż o n y m  będzie w  miejscu 
p u b l iczn y m ; i żc tak się stało wedle zw ycza ju  w  każdem miejscu p rzy ję tego  
władze ogłoszą. Kto sąd z i ,  źe spis jes t  n iedokładny  lub fa łszyw y  może to  
w przeciągu trzech dni po jego ogłoszeniu zwierzchności miejscowej albo 
też w yznaczonemu przez nią komisarzowi lub komissyi piśmiennie oznajm ić  
lub podać do pro toko łu .  — R ozstrzyga to natenczas w  miastach zw ierzchność  
adminis tracyjna gm ina, na wsi zaś landra t  W  g m in ach ,  k tó re  podzie­
lone są na kilka okręgów  ob io rczych ,  listy obiorców  ogłoszą się w  k ażdym  
okręgu  z osobna.

§. 1 6 .  Oddziały taż sama zw ierzchność u s ta n o w i ,  k tóra  naznacza g ra ­
nicę o kręgów . (§§. 5 . 6 )  Teżsame zwierzchności oznaczą dla każdego 
obiórezego okręgu  miejsce, w którem  publiczn ie ,  w y ło żo n y m  będzie spis 
dotyczący  tegoż okręgu i w  k tó ry m  odbędzie się ob ió r  w y b o r c ó w ;  zamia­
nu ją  rów nież  przełożonego w y b o ro m ,  k tó ry  nimi k ierować będzie ,  jako  też 
zastępców j e g o , w  razie jakiej przeszkody. Co się ty czy  sp ros tow an ia  spi­
só w  oddziałów zastosować także należy  przep isy  §. 1 5 .

§. 1 7 .  Dzień w y b o ró w  minister sp raw  w ew n ę trzn y ch  oznaczy.
§. 1 8 .  W y b o rc ó w  w ybierać  należy w każdym oddziele z liczby do g lo ­

sow ania u p raw n ion ych  obiorców  p ie rw otnych  okręgu  obiorczego, bez w zglę­
du  na oddział,, w k tó ry m  się znajdu ją .  W y ją w s z y  jedynie  p rzypadek  ro z ­
wiązania izby, obiory  w yb o rcó w  są przez trw an ie  całej legislatury w ażne, 
w razie zaś potrzebnego w y b o ru  zastępcy d e p u to w a n e g o ,  ty lko w tenczas  
trzeba będzie obierać n o w y ch  w y bo rców , jeśli tymczasem dawniejsi w s k u te k  
śmierci lub przeprow adzen ia  się na inne miejsce, z s tanowiska sw ego ustąpil i .

§. 19- Obiorców p ie rw otnych  po w o łu je  się do ob iorów  zw ykle  u ż y w a -  
nem obwieszczeniem.

§. 2 0 .  Dozorca w y b o ró w  mianuje z liczby ob iorców  p ie rw o tn ych  obiór-  
czego okręgu pro tokulis tę  jako  też 3  — 6  po m o cn ik ó w , k tó rzy  w ra z  z nim 
składają dozór obiorczy i obow ięzu je  ich podaniem ręki w miejsce przysięgi-

§ . 2 1 .  W y b o r y  o d b y w a ją  się oddziałami podawania  g łosu  do p ro to k u -  
łu  , większością nadpołow iczną i s tosow nie  do p rzep isów  regulam inu. (§. 3 2 . )

§. 2 2 .  Na zgrom adzeniu obiórczem nie w olno żadnych rozpoczynać roz ­
p r a w ,  ani też uchw ał przedsiębrać. G łosy  oddaw ane z p ro tes tac yą  lub za­
strzeżeniem są nieważne.

§. 2 3 .  Jeś l i  pierwsze g łosow anie  nie okaże nadpołow icznej większości,  
natenczas rozpoczną  się ściślejsze w y b o ry .

§. 2 4 .  O brany  w yborca  musi się o św iad czy ć ,  czy  obiór sw ó j  p r z y j ­
m uje lub nie. Przy jęc ie  z p ro tes tac yą  lub  zastrzeżeniem znaczy  ty le  co 
odrzucenie i pociąga za sobą ob iór  zastępcy.

§. 2 5 -  D o z ó r  ob iorczy (§. 2 0 . )  podpisu je  p ro tok u ł  i oddaje  go natych­
miast komissarzowi w y borczem u (§ . 2 6 . )  celem w y b o r u  deputowanego.
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§.  2 6 .  R e j e n c y a  m i a n u j e  k o m i s a r z a  w y b o r c z e g o  dla  k a ż d e g o  o k r ę g u  w y ­

b o r c z e g o  c e l em w y b r a n i a  d e p u t o w a n e g o  i w y z n a c z a  mi e j sc e  w y b o r ó w .

§.  2 7 .  K o m i s a r z  w y b o r c z y  p o w o ł u j e  w y b o r c ó w  p i ś i n i e n n e m  w e z w a ­
n i e m  d o  w y b o r u  d e p u t o w a n y c h ,  r o z t r z ą s a  c z y n n o ś c i  o b i o r ó w  p i e r w o t n y c h  

p r z e p i s ó w  n i n i e j s z e g o  r e s k r y p t u ,  a j e ś l i b y  u z n a ł  n i e k t ó r e  o b i o r y  za  n i e w a ­

ż n e ,  w t e d y  p o d a j e  p o w ą t p i e w a n i a  s w o j e  p o d  o s t a t e c z n e  z a w y r o k o w a n i e  
z g r o m a d z e n i a  w y b o r c ó w .  P o  w y k l u c z e n i u  t y c h  w y b o r c ó w , k t ó r y c h  w y ­

b ó r  za  n i e w a ż n y  u z n a n y  z o s t a ł ,  r o z p o c z y n a  n i e z w ł o c z n i e  z g r o m a d z e n i e  w ł a ­

ś c i w ą  c z y n n o ś ć  s w o j ą  w y b o r c z ą .  P r ó c z  t y c h  w ł a ś c i w i e  r o z t r z ą s a l i  i p o s t a ­

n o w i e ń  w z g l ę d e m  z a c h o d z ą c y c h  p r z y p a d k i e m  w  w y b o r a c h  w ą t p l i w o ś c i ,  n i e  

m o ż e  z g r o m a d z e n i e  ż a d n y c h  i n n y c h  r o z p o c z y n a ć  r o z p r a w ,  a n i  t eż  u c h w a ł  

p r z e d s i ę b r a ć .
§. 2 8 .  D z i e ń  w y b o r u  d e p u t o w a n y c h  w y z n a c z a  m i n i s t e r  s p r a w  w e ­

w n ę t r z n y c h .
§.  2 9 .  D e p u t o w a n y m  m o ż e  b y ć  k a ż d y  P r u s a k  p o  u k o ń c z o n y m  3 0 t y m  

r o k u  ż y c i a ,  j e ś l i  n ie  s t r a c i ł  ż a d n e g o  z p r a w  s w o i c h  o b y w a t e l s k i c h  p r z e z  
p r a w o m o c n y  s ą d o w y  w y r o k  i j u ż  o d  r o k u  j e s t  c z ł o n k i e m  p a ń s t w a  p r u s k i e g o .

§.  3 0 .  W y b o r y  d e p u t o w a n y c h  o d b y w a j ą  s i ę  p o d a w a n i e m  g ł o s ó w  d o  
p r o t o k u ł u .  —  P r o t o k u l i s t ę  i p o m o c n i k ó w  m i a n u j ą  w y b o r c y  n a  w n i o s e k  k o ­

m i s a r z a  w y b o r c z e g o ,  a b y  z n i m  w s p ó l n i e  d o z ó r  w y b o r c z y  s k ł a da l i .  — W y ­

b o r y  o d b y w a j ą  s i ę  n a d p o ł o w i c z u ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  G ł o s y  p o d a w a n e  

z  p r o t e s t a c y ą  l u b  z a s t r z e ż e n i e m  są n i e w a ż n e .  —  Je ś l i  p i e r w s z e  g ł o s o w a n i e  

n i e  o k a ż e  n a d p o ł o w i c z n ć j  w i ę k s z o ś c i ,  n a t e n c z a s  n a s t ę p u j ą  ś c i ś l e j sz e  w y b o r y .

§ . 3 1 .  W y b r a n y  d e p u t o w a n y  m u s i  p r z e d  k o m i s a r z e m  w y b o r c z y m  
o ś w i a d c z y ć  c z y  p r z y j m u j e  w y b ó r ,  k t ó r y  p a d ł  n a  n i e g o .  O ś w i a d c z e n i e  p r z y ­

j ę c i a  z  p r o t e s t a c y ą  l u b  z a s t r z e ż e n i e m  z n a c z y  t y l e  co  o d r z u c e n i e  i p o c i ą g a  za  

s o b ą  n o w e  w y b o r y .

§.  3 2 .  B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  k o n i e c z n e  d o  w y k o n a n i a  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą ­

d z e n i a  m i n i s t e r s t w o  n a s z e  r e g u l a m i n e m  o z n a c z y  etc.  etc.

D a n  w  S a n s o u c i  3 0 .  M a j a  1 8 4 9 .  ( p o d p . )  F  r y  d e r  y  k W i l h e l m ,  
( k o n t r a s y g n . )  H r a b i a  B r a n d e n b u r g .  L a d c n b e r g .  M a n t e u f f e l .

S t r o t h a .  v o n  d e r  H e y d t .  H a  b e .  S i m o n s .

W s z y s t k i c h  d e p u t o w a n y c h  b ę d z i e  3 5 0 .  Z  t e j  l i cz b y  w  o b w o d z i e  p o  

z n a ń s k i m  w y b i e r a j ą  2 0 ,  w  o b w o d z i e  z a ś  b y d g o w s k i m  1 0 .

K a r l s r u h e  2 8 .  M a j a .  —  M i n i s t e r s t w o  w o j n y ,  w  k t ó r e g o  i m i e n i u  m a ­

j o r  S i g e l  p o d p i s u j e ,  w y d a ł o  w c z o r a j  k i l ka  o d e z w .  1 )  d o  a r t y l e r z y s t ó w  n a  
u r l o p i e  p o z o s t a j ą c y c h ,  a b y  n i e z w ł o c z n i e  d o  p u ł k ó w  s w o i c h  s ię  s t a w i l i ,  2 )  

d o  o f i c e r ó w  l i n i o w y c h ,  k t ó r z y  b y  d o  s z t a b u  j e n e r a l n e g o  w s t ą p i ć  c h c i e l i ,  a b y  

n a t y c h m i a s t  p o d a n i a  s t o s o w n e  d o  m i n i s t e r s t w a  w o j n y  p o c z y n i l i ,  3 )  d o  

w s z y s t k i c h  u r z ę d ó w  o b w o d o w y c h  w  p o w i a t a c h  ś r e d n i e g o  R e n u ,  w y ż s z e g o  

R e n u  i S e e k r e i s ,  a b y  t e  n a k a z a ł y  n a j d a l e j  w  d w ó c h  d o b a c h  z e b r a n i e  s i ę  

l u d n o ś c i  r u c h o m e j  p i e r w s z e g o  p o w o ł a n i a  w  m i a s t a c h  o b w o d o w y c h .  — K o ­

m i t e t  k r a j o w y  n a  j e d n e m  z s w y c h  p o s i e d z e ń  o s t a t n i c h  p o s t a n o w i ł  d a l e k o  

e n e r g i c z n i e j  n i ż  d o t ą d  d z i a ł a ć ,  d l a  p r z y t ł u m i e n i a  w s z e l k i e m i  i s i l a mi  
r e a k c y i  k r o k i e m  o l b r z y m i m  p o s t ę p u j ą c e j .  S t r u v e ,  B l i n d  i i n n i  z a r z u c a l i  
j u ż  B r e n t a n o w i ,  iż  n a m y ś l a n i e m  s i ę  s w o j e m  m i m o w o l n i e  r e a k c y i  d o ­
p o m a g a .  ^ G a z e t a  n a s z e g o  k o m i t e t u  k r a j o w e g o  d o n o s i :  N i e p r z y j a c i e l e  l u d u  u -  
c i e k ł s z y  za  g r a n i c ę ,  r o z p o w s z e c h n i a j ą  z S z w a j c a r y i  o d e z w ę  r z ą d u  o j c o w s k i e ­
g o ,  k t ó r e j  c e l e m j e s t  z b u n t o w a ć  l u d  p r z e c i w  r z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u .  N a  

t a r g u  w  B a z y l e i  t y s i ą c e  e k s e m p l a r z y  t a k o w e j  p o m i ę d z y  B a d e ń c z y k ó w  t a m ż e  

p r z y b y ł y c h  r o z d a n o .  N i e w i n n y c h  c h ł o p a k ó w  u l i c z n y c h  te  p i s m a  u l o t n e  r o z ­

n o s z ą c y c h  a r e s z t o w a n o , a l e  s p r a w c ó w  n i e g o d z i w o ś c i  t a k o w y c h  b e z p r z e -  

s z k o d y  p r z e p u s z c z a j ą .  Dla  t e g o  z  p r o s t e j  k o n i e c z n o ś c i  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a  

r z e c z y  s t r o n n i c t w o  t e r r o r y z m u  m u s i  z w y c i ę ż y ć  n a d  s t r o n n i c t w e m  u m i a r k o ­

w a n i a ,  k t ó r e g o  p o s t ę p o w a n i e  t e r a z  j e s t  w c a l e  n i e  n a  c z a s i e ,  g d y ż  g r a n i c z y ­
ł o b y  t o  z  n i e r o z s ą d k i e m , g d y b y  r z ą d  t e r a ź n i e j s z y  d o z w o l i ł  s z e r z y ć  s i ę  b e z ­

k a r n i e  w s z e l k i m  z b r o d n i o m  d ą ż ą c y m  d o  w y w o ł a n i a  a n a r c h i i .

M a n n h e i m ,  3 0 .  M a j a .  —  W c z o r a j  p r z y b y ł o  d o  K a r l s r u h e  5  ż o l u i e -  
r z y  w i r t e m b e r g s k i c h , z  p o l e c e n i e m  u r z ę d o w e m  p o z d r o w i e n i a  ż o ł n i e r z y  ba -  

d e u s k i c h  w  i m i e n i u  t o w a r z y s z ó w  s w o i c h ,  i z a p e w n i e n i e m  u r o c z y s t c m , iż 

w o j s k o  b a w a r s k i e  n i e t y l k o  n i e w y s t ą p i  p o  n i c p r z y j a c i e l s k u  p r z e c i w  B a d e n ,  

a l e  n a w e t  w  r a z i e  p o t r z e b y  w s p ó ł n e m i  s i ł a m i  w a l c z y ć  b ę d z i e  za  u t r z y m a ­
n i e m  k o n s t y t u c y i .  D z i s i a j  p o  p o ł u d n i u  o p u ś c i ł  m i a s t o  n a s z e  4  p u ł k  p i e ­

c h o t y ,  o d  d a w n a  t u t a j  z a ł o g ą  s t o j ą c y ,  i j a k  s i ę  z d a j e  p u ś c i ł  s i ę  w  k i e r u n k u  

d o  H e i d e l b c r g a .

F r e i b u r g ,  d.  2 7 .  M a j a .  —  Dz i s i a j  r a n o  w y s z e d ł  z t ą d  j e d e n  b a t a l i o n  

w o j s k a  t u t a j  s t o j ą c e g o  d o  p o w i a t u  S e e k r e i s .  D z i s i a j  p r z e d  p o ł u d n i e m  p r z e d ­
s t a w i o n o  t u  d r u g i e m u  p u ł k o w i  p i e c h o t y  j e g o  k o m e n d a n t a  n o w e g o ,  m a j o r a  

T h o m e  z  R a s t a t t u .  Ż o ł n i e r z e  w s z y s c y  n o s z ą  n a  s w y c h  k a s z k i e t a c h  p i ó r a  

c z e r w o n e .
F r e i b u r g ,  2 8 .  M a j a .  —  N a  r o z k a z  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  z o s t a ł  d z i ­

s i a j  d y r e k t o r  m i a s t a  R i e g e l  a r e s z t o w a n y  i d o  w i ę z i e n i a  o d p r o w a d z o n y .

Z  T u r y n g i i  2 8 .  Ma j a .  —  P r z e d w c z o r a j  n a d e s z ł a  d o  E i s e n a c h  a r t y l e -  

r y a  p r u s k a  z  6  d z i a ł a m i  i 2  m o ź d z i e r z a m i , j a z d a  i p i e c h o t a .  O k o l i c z n o ś ć  
t a  u m y s ł y  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  b a r d z o  o b u r z y ł a , s k o r o  s i ę  d o w i e d z i a n o  o  z b l i ­
ż a n i u  s i ę  P r u s a k ó w ,  p o s t a n o w i o n o  z  r a z u  w c a l e  i ch  p r z e z  m i a s t o  n i e p r z e p u -  

ścić.  D l a  t e g o  t eż  a r t y l e r i ą  i p i e c h o t ę  r o z k w a t e r o w a n o  w  V a e h a  i o k o l i c y ,  a 

k i r a s s i e r ó w  w F i e f e n o r t  i o k o l i c y ,  z k ą d  dz i s i a j  r a n o  w p o c h ó d  d a ls z y  r u ­

s zy l i .  S ł y s z e l i ś m y ,  że  w o j s k a  t e  p r z e z n a c z o n e  n a j p r z ó d  d o  W e t z l a r ,  i ż e  

w k r ó t c e  z n a c z n e  o d d z i a ł y  za  n i e m i  p ó j d ą ;  w  r z e c z y  s a i nć j  dz i s i a j  r a n o  

p r z e c h o d z i ł y  t u  z n ó w  4  b a t a l i o n y  d r o g ą  k u  F r a n k f u r t o w i .  W i e ś n i a c y  

m o c n o  s ą  z a g n i e w a n i  na  te  i n k w a t e r u n k i  i d z i w i ą  s i ę ,  że  w  W e i m a r z e  

i G o t h a  n i c  n i e u c z y u i o n o , d l a  w z b r o n i e n i a  t y c h  p r z e c h o d ó w ,  g d y ż  P r u s a k  
j e s t  n i e p r z y j a c i e l e m  r z e s z y .  M ó w i ą  o n i :  » S k o r o  P r u s a c y  b ę d ą  chc i e l i

p o w r a c a ć ,  t o  i ch  w t e d y  n i e p r z e p u ś c i m y ; m u s z ą  p r z y j ś ć  p o m i ę d z y  d w a  

ognie!® U s p o s o b i e n i e  u m y s ł ó w  p o m i ę d z y  w o j s k i e m  w c a l e  n i e p o c i e s z a j ą c e ,  

w y r a ź n i e  m ó w i ą ,  ze  p r z e c i w  B a d e n  i P f a l c o w i  n a d r e ń s k i e m u  n i e p ó j d ą ,  

s k o r o  l u d  t e m u  j e s t  p r z e c i w n y .  J a z d a  u b o l e w a ł a  n a d  t e i n ,  iż d z i e ł o  j e d n o ­
ści N i e m i e c  o m i n i s t e r s t w o  s i ę  r o z b i j a .

G i e s s e n ,  d .  2 8 .  M a j a .  —  N a  ś r o d ę  d n i a  3 0 .  M a j a  z a p o w i e d z i a n o  t u ­

ta j  2 4 0 0  ż o ł n i e r z y  p r u s k i c h ,  j a z d y ,  p i e c h o t y  i a r t y l e r y i .  G i e s s e n  j e s t  

m i e j s c e m  n o c l e g u  d l a  p r z e c h o d z ą c y c h  w o j s k  p r u s k i c h  w e d ł u g  u k ł a d ó w  d o ­
t ą d  i s t n i e j ą c y c h  p o m i ę d z y  P r u s s a m i  a VV. K s i ę s t w e m .  W o j s k o  t o  p o z o ­

s t a n i e  t u  i w w s i a c h  o k o l i c z n y c h  p r z e z  j e d n ę  n o c  t y l k o  i p u ś c i  s i ę  w  k i e r u n ­

k u  W e t z l a r ,  g d / i e  s i ę  o d  s t r o n y  K o b l e n c u  s i l n y  k o r p u s  w o j s k a  ś c i ą g a ,  

m ó w i ą  że  m a  d o  C O , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  d o c h o d z i ć .

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y  n.
R e n d s b u r g ,  d .  3 1 .  M a j a .  — O k o ł o  2 0 0  P r u s a k ó w  z  1 8  i 1 9  p i l i k u  

o b r o n y  k r a j o w e j  o p u s z c z a  n a s  d z i s i a j ,  u d a j ą c  s i ę  p o c i ą g i e m  n a  ko l e i  ż e l a ­

z n e j  w p r o s t  d o  d o m u .  W e d ł u g  o p o w i a d a n i a  p o w r a c a j ą c y c h  o b a  t e  p u ł k i  

n i e m a ł o  u c i e r p i a ł y ,  o s o b l i w i e  w  b i t w i e  p o d  V e i l e ,  d o  t e g o  p r z y c z y n i ł y  s i ę  

t a k ż e  c h o r o b y  r o z m a i t e ,  t ak  iż d w i e  t r z e c i e  częśc i  c a ł e g o  w o j s k a  m n i e j  w i ę ­

cej  z a c h o r o w a ł y .  D z i e n n i k  C o  u s  t y  t u  t i o n e 11e Z e i t u n g  p o d a j e  j a k o  

p r z y c z y n ę  i ch  p o w r o t u ,  iż p o w i u n o ś c i  s w o j e j  w  p o w o ł a n i u  p i e r w s z e m  j u ż  
d o p e ł n i l i  i p r z e c h o d z ą  t e r a z  d o  d r u g i e g o  p o w o ł a n i a .  L u d  t e n  c i e s z y  s i ę  

m o c n o ,  iż z n ó w  s t r z e c h ę  s w o j ę  u j r z y ,  i n i e b ę d z i e  p i e r s i  n a d s t a w i a ł  za  

s p r a w ę ,  k t ó r e j  n i e r o z u m i e ,  a r e s z t a  p o z o s t a ł a  w y p r o w a d z a  z t ą d  w n i o s k i ,  

iż i o n a  n i e z a d ł u g o  o d w o ł a n ą  b ę d z i e ,  g d y ż  z a w a r c i a  p o k o j u  w k r ó t c e  s p o ­

d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y .  —  C z y  p o k ó j  p o w s z e c h n y  l u b  o d r ę b n y ,  j a k  n i e g d y ś  b a ­
z y  l e j sk i  n a s t ą p i  p o  t y c h  u k ł a d a c h ,  t e g o  n i e w i a d o m o ,  ale  z  p e w n o ś c i ą  c o ś  
p o d o b n e g o  n a s t ą p i ć  m u s i .

S z w a j c a r  y a.
B e r n .  — W  r a d z i e  n a r o d o w e j  s t a n ę ł a  w  k w e s t y i  z a c i ą g u  w o j s k o w e g o  

u c h w a ł a  n a s t ę p u j ą c a :  1 )  Z a c i ą g i  w o j s k o w e  d l a  z a g r a n i c y  u z n a n o  z a  
n i e z g o d n e  z  g o d n o ś c i ą  i h o n o r e m  f e d e r a c y i ;  2 )  R a d a  f e d e r a ­
c y jn a  r o z p o c z n i e  u k ł a d y  w z g l ę d e m  i ch  r o z w i ą z a n i a  i w n i o s k i  d o t y c z ą c e  

z g r o m a d z e n i u  f e d e r a c y j n e m u  p r z e d ł o ż y ;  3 )  r a d z i e  f e d e r a c y j n e j  p o l e c o n o ,  

a b y  t a k o w e  r o z w i ą z a ł a ,  g d y b y  w o j s k a  t e g o  d o  i n t e r w e n c y i  w  k r a j a c h  

w  p r z y j a ź n i  z o s t a j ą c y c h  a l b o  p r z e c i w  z a s a d z i e  p r aw-a  w o l n e g o  u k o n s t y t u o ­
w a n i a  s i ę  u d z i e l n e g o  u ż y t e  b y ć  m i a ł y ;  4 )  W e r b u n k i  d o  s ł u ż b y  

w  w o j n i e  c u d z o z i e m s k i e j  s ą  z a k a z a n e .  —  lJ o  t r z y d n i o w y c h  d e ­

b a t a c h  p r z y j ę t o  w n i o s e k  t e n  GO g l o s a m i  p r ze c i s v  3 9 .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d n .  3 0 .  M a ja .  —  Z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a w c z e .  P o ­

s i e d z e n i e  d.  2 9 .  M a j a .  P r e z e s  ze  s t a r s z e ń s t w a  K e r a t r y .  O k o ł o  g m a c h u  
z g r o m a d z e n i a  n i e  w i d a ć  t ł u m ó w  l u d u ,  a w i ę c  ś r o d k i  w o j s k o w e  p r z e d s i ę ­

w z i ę t e  p r z e z  n o w e g o  k o m e n d a n t a ,  j e n e r a ł a  F o r e y ,  d o w o d z ą  z b y tn ie j  t r o -  

s k l i w o s e i  w ł a d z y  w o j s k o w e j .  R o s p r a w y  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  o  2 .  g o d z i n i e .  

L a n d o l f e : l ud  z g r o m a d z i ł  s i ę  w c z o r a j  p r z e d  g m a c h e m  i z b y ,  b o  s p o d z i e w a ł  

s i ę .  z e  u o w a  i zba  p o s i e d z e n i e  s w o j e  p r z e z  p u b l i c z n y  o k r z y k  n a  c ze ś ć  r z e ­

c z y  p o s p o l i t e j  d e m o k r a t y c z n e j  z a g a i   N i e  t y l k o  s i ę  z a w i ó d ł  w  s w ć m

o c z e k i w a n i u ,  ale  n a w e t  r o z p ę d z o n y m  z o s t a ł  p r z e z  k a w a l e r y ą .  P o c z ą t e k  t e n
j e s t  n i e g o d n y m  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o   P r o t e s t u j ę  p r z e c i w  t e m u  i ż ą d a m ,

a ż e b y  i zba  s w ó j  b ł ą d  w  t e n  s p o s ó b  n a p r a w i ł a ,  że  t e r a z  w y k r z y k n i e :  n i e c h  
ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !

P r a w a  s t r o n a  m i l c z y  i s i edz i  n i e p o r u s z o n a .  S e g u r  d ’A g u e s s e a u :  p o ­

w t a r z a j ą  : l u d ,  l u d .  K t ó ż  j e s t  l u d e m ?  C z y  t j l k o  z w o l e n n i c y  l e w e j ?
L u d e m  s ą  w s z y s c y  F r a n c u z i ,  a n i e  u ł a m e k .  C h c ą  i z b ę  r o zd z i e l i ć  n a  d w a  

o b o z y  . . .  z  k t ó r y c h  j e d e n  w o ł a ,  n i ec h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a . . .

G ó r a :  t y ś  n i e  w o l a ł .
S e g u r  d ’A g u e s s e a u :  w i e l u  z  m o i c h  k o l e g ó w  t a k ż e  n i e  w o l a ł o .

G ó r a :  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a  d e m o k r a t y c z n o - s o c y a l n a !

K e r a t r y  p r e z e s :  g d y b y m  z n a ł  t y l k o  p o  n a z w i s k u  w o ł a j ą c y c h ,  p r z y w o ­
ł a ł b y m  ich d o  p o r z ą d k u .  ( O !  0 ! )

S e g u r  d ’A g u e s s e a u :  o d g a d u j ę  z n a c z e n i e  t e g o  o k r z y k u . . .  J e s t  011 n i e ­
p r a w n y m .  Z a w s z e  w o ł a ć  b ę d ę :  n i ec h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a :

G l o s y  z g ó r y  : w o ł a j c i e :  n i ec h  ż y j e  p o r z ą d n a  r z e c z p o s p o l i t a  ! ( Z a m i e ­

s z a n i e  z p r a w e j  s t r o n y ) .  C a ł a  p r a w a  w s t a j e  i w o ł a :  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !

R o z p o c z y n a j ą  s i ę  t e r a z  r u g i ,  a z g r o m a d z e n i e  p r z y j m u j e  k o n k l u z y e  w y ­
d z i a ł u  g ł o s a m i  3 9 2  p r z e c i w  1 7 9 .

Z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a w c z e .  P o s i e d z e n i e  3 0 .  M a j a .  [ f e _ 
r a t r y  p r e z e s  ze  s t a r s z e ń s t w a .  R o z p r a w y  p r o w a d z ą  d a l e j  n a d  s p r a w d z a n i e m  

p e ł n o m o c n i c t w .  C h a v o i t  z a p y t u j e  m i n i s t r ó w ,  c z e m u  w  m i e j sc e  p o d p u ł k o ­

w n i k a  C a u v i n  i n n e g o  p r z e z n a c z y l i  k o m e n d a n t a  n a  s ł u ż b ę  p r z y  z g r o m a d z e ­
n i u  i c z e m u  d o t y c h c z a s o w y  k w e s t o r  j e n e r a ł  L e b r e t o n  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s s y i .  

L a c r o s s e  t y m c z a s o w y  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o ś w i a d c z a , że  z g r o m a ­

d z e n iu  ż a d n e  n i e  z a g r a ż a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  C h a v o i x  z n ó w  w c h o d z i  n a
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m ó w n i c ę .  P r a w a  s t r o n a  ż ą d a  ś r ó d  wie lk i e j  w r z a w y ,  prze j śc ia  do  d z i en ­
n e g o  p o r z ą d k u .  L e w a  t emu  się s p rz ec i wi a .  L e d r u  Rol l in  ż ąd a  g ł osu .  
P r a w a  s t r on a  nie p oz w a l a  m u  m ówi ć .  G ó r a  ż ąd a  dalszej  d y s k u s s y i .  P r a w a  
s t r o n a  opusz cza  m ie j s ce ,  pr eze s  kładzie  na  g ł o w ę  k apel usz .  Po s i edz en i e  
p r z e r w a n o .  P o  u p ł y w i e  k w a d r j n s u ,  w r a c a j ą  d e p u t o w a n i  na pos iedzenie ,  
a p r eze s  K e r a t r y  o ś w i a d c z a ,  że b ierze  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za z a m i a n o w a n i e  
n o w e g o  k omed an ta .  L e d r u  Rol l in  u w a ż a  w  p o s t ę p o w a n i u  j e n e ra ła  C h a n -  
g a r n i e r a  n o w e  n a d w e r ę ż e n i e  p r a w a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  P r e ze s  o d ­
p o w i a d a  L e d r u  R o l l i n o w i ,  że nie on  i j e g o  s t r o n n i c t w o ,  ale p r zy jac i e le  
L e d r u  Ro l l i ua  z a gr a ża j ą  z g r o m a d z e n i u .  L e d r u  Rol l i n  p r o t e s t u j e  p rz ec iw 
s t r o nn os c i  p r e z e s i ,  schodz i  z m ó w n i c y ,  p o n i e w a ż  pr e ze s  p o z w o l i ł  sobie  o b r a ­
zie j e g o  s t r o n n i c t w o  i dla t ego  m ó w n i c a  nie j e s t  dos t a t ecz ni e  w o l n ą .  Od i ­
l on  B a r r o t  w c h od z i  na  m ó w n i c ę .  L e d r u  Rol l i n  z s w e g o  m i e j s c a :  prezes  
p o w i e d z i a ł ,  żem j a  kaza ł  na z g r o ma d z e n i e  mi ot ać  pociski .  D o p ó k i  t en p r e ­
zes  p o zo s t an i e ,  d o p ó t y  u w a ż a m  za u j m ę  m o j e m u  h o n o r o w i ,  g l os  zabierać .

Ki lku  s e k r e t a r z y ,  a p o m i ę d z y  t y m i  podof ice r  C om mi ss a i r e  o ś w i ad c za j ą ,  
ze m ó w n i c a  p o g w a ł c o n ą  zos t ał a  i że nie ch cą  b y ć  c z ł onk am i  b iura  p o d  t akim 
p rezesem.  (  N i e zm ie rn e  z am ie sz a n i e . )  O d i 11 o n B a r  r o  t  chce m ó w i ć ,  ale 
n a p r ó ż n o .  — P r e z e s  p rz ez n ac za  n a j m ł o d s z y c h  d e p u t o w a n y c h ]  w miejsce 
s e k re ta r zy ,  k t ó r z y  us tąpi l i .  N a p o l eo n  B o n a p a r t e  z n a j d u j e  się p o m i ę d z y  
•umi.  K e r a t r y  o d c z y t u j e  s ł a b y m  g ł os e m p e w i e n  r o d z a j  p r z e p r o s z e n i a ,  na 
c*ein z ap r ze s ta j e  L e d r u  Rol l in .  Chce  p o t e m  p r z e m ó w i ć ,  ale g o  os t rz ega ją ,  
że d a wn i e j s z e  b i u r o  nie  zas iada.

N a p o l eo n  B o n a p a r t e  chce m ó w i ć ,  g ó r a  m u  n i epoz wa la .  L e d r u  Rol l in 
p o w i a d a ,  że s e k r e t a rz e  d a wn i e j s i  t y l k o  w a r u n k o w o  u s t ą p i l i ,  a p o  o ś w i a d ­
czeniu p re ze sa  p o w r a c a j ą .  B u g e a u d  m o w i  za w n i o s k i e m  L e d r u  Rol l iua  
• p r z y p o m i n a ,  że wi ększośc i  p o w i n n y  b y ć  u m i a r k o w a u s z e ,  niż  mnie j szośc i .  
L e d r u  Rol l i n  z ab i er a  g los  p o  z a ł a t w i e n i u  t ego  s p o r u .

L e d r u  R o l l i n :  w a s z  p r eze s  d o p i e r o  na  d n i u  3 0 .  Ma ja  p o t w i e r d z i ł  r o s -  
p o r z ą d z e n i e  j en e r a ł a  C h a n g a r n i e r a  z dn i a  2 8 .  b. mies.  B y ł o  w ię c  p r z e ­
c iw ne  k o n s t y t u c y i .  Ż ą d a m  p r z e t o  ś l e dz twa .  Odi l lon  B a r r o t :  Z a m i a n o ­
wa ni e  n o w e g o  k o m e n d a n t a  p r z e z  p r e z e sa  K e r a t r y  n a s t ąp i ł o  w  d n i u  2 9 .  
Maja.  J e n e r a ł  C h a n g a r n i e r  go  w s k az a ł ,  a p re ze s  p r z y j ą ł .  Z a p y t u j ę  teraz,  
czyl i  w  tern d o p a t r z y ć  m o ż n a  n a d w e r ę ż e n i a  k o n s t y t u c y i .  Z g r o m a d z e n i e  
P r z y j m u j e  bez  g ł o s o w a n i a  d z i e n n y  p o r z ą d e k .  P os ie d ze n i e  o d r o cz on o .

S t r o n n i c t w o  g ó r y  ż ą d a  p r z e d e w s z y s t k i e m  a m n e s t y i  i u z n a n i a  r z e c z y p o -  
spol i te j  r z y ms k i e j .  N a w e t  P r o u d h o n  da je  t e r az  p i e r w s z e ń s t w o  k w e s t y o m  
p o l i t y c z n y m  p r z e d  spo l ecz nemi .

N a t i o n a l  p r ze sz ed ł  t er az  s t a n o w c z o  do o b o z u  s o c y a l i s t ó w  i ż ą d a  w  
s w o i m  n o w y m  p r o g r a m i e  t r ze ch  r z e c z y :  s t o s u n k o w e g o  op ł ac an i a  p o d a t k ó w  
d o  p o s i a d a n y c h  ź r ó d e ł  m a j ą t k o w y c h  o b y w a t e l i .  2 )  r o z w o j u  d e m o k r a t y ­
czn eg o i n s t y t u t ó w  k r e d y t o w y c h .  3 )  wolnos'ci  p u b l i cz n eg o  n au cz an i a  i bez 
o p ł a t y  nauki .

M i n i s t e r  w o j n y  da ł  u r l o p  t r z y l e t n i  t r ze m s i e r ż a n t o m B o i c h o t , R a t t i e r  
i C o i n i s s a i r o w i , k t ó r z y  w y b r a n i  zostal i  do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  — 

M ó w i ą ,  że z r o z k a z u  r z ą d u  u r z ą d z o n o  w g m i n a ch  p r z y l e g ł y c h  s tol icy r u ­

c h o m e  k o l u m n y  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  a ż e by  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  p r z y ­
b y ł y  w  p o m o c  P a r y ż o w i .

P o l i cy a  p a r y s k a  w p a d ł a  na o r y g i n a l n y  s p o s ó b  d y s k r e d y t o w a n i a  sie­
rż an t a  Boi chot ,  g d y ż  kaza ła  p e w n e m u  a g e n t o w i  up ić  się i w o ł a ć  po  u l ic ac h:  
j a  j es t e m B oi ch ot  s i e r ża n t  i d e p u t o w a n y .

T h i e r s  g ł ó w n y  a g i t a t o r  z a k u l i s o w y  u B o n a p a r t e g o  p r ze ch od z i ł  w c zo r a  
p r z e z  plac z g o d y .  ObaczyJi  g o  r o b o t n i c y  i n u ż  poczę l i  go  o b r a b i a ć ,  ż eb y 
k r z y c z a ł :  n i e c h ’ ż y j e  d c m o k r a t y c z n o  sp oł ecz na  r z ec zp o s p o l i t a !  T h i e r s  t ego 
niechcial  u czy ni ć  i w y s t a w i ł  się  na p e w n e  n i e p r z y j e m n o ś c i ,  że aż by ł  p r z y ­
m u s z o n y  uc iekać  f i akrem.

W i o c h y .
Lis t  p r y w a t n y  o p i s u j ą c y  s z c z e g ó ł o w o  spe ł nien i e  w y r o k u  na R o m a r i n i m  

tak p o m i ę d z y  i nnemi  p o w i a d a .  P r o ź b a  p o d a n a  do  k i ó l o w ć j  d n i em w p r z ó d y  
p r z e z  fami l ią  o b w i n i o n e g o  zos ta ła  bez  s k u t k u .  R o m a r i u i e g o  w t o w a r z y s t w i e  
d w ó c h  ks i ęż y  p r z y w i e z i o n o  z  c ytade l i  na  miejsce  s t racenia .  T u  p e w n y m  
k r o k i e m  w s ze d ł  w  ś ró de k  w o j s k a .  A u d i t o r  p r z e c zy t a ł  m u  jes zc ze  r az  w y ­
r o k ,  poc ze m R o m a r i n o  z w r ó c i ł  się  d o  m a j o r a ,  k t ó r e m u  po l ec o no  spe ł nić  
w y r o k  p r z e c i w  n i e m u  z a p a d ł y  i w z r u s z o n y m  ale s i l n y m  g ł os e m za r ęcz ał  
j eszcze  r a z ,  że b y ł  n i e w i n n y m .  » Z a dn a  m y ś l  i nna  m n ą  n i e p o w o d o w a ł a ,  
j a k  u sz c zę ś l i wi en i e  o j c z y z n y  moje j .  O s ą d z o n o  mię ,  lecz m a m  nadzi ej ę ,  że 
k i ed y ś  dzie je  ś w i a t a  o d d a d z ą  mi  s łusz ność .  Um ie ra m n i e w i n n y !« P o t e m  
ks i ę ży  uśc i ska ł  d z ię k u j ą c  im za  pocieszani e  rel igi jne.  Sz e śc iu  g r e n a d i e r ó w  
w y s t ą p i ł o .  R o m a r i n o  rz uc i ł  na  s t r o n ę  k a pe lu sz  s w ó j  i o ds ł a n ia j ąc  piers i ,  
z a w o ł a ł :  żo łn ie rz e  pe łńc i e  p o w i n n o ś ć  s w o j ę .  Ż o ł n i e r z e  p r z y s t ą p i l i  na 6  
k r o k ó w  i na  k o m e n d ę :  pa l !  pa dł  R o m a r i n o  p r z e s z y t y  c z t e r o m a  ku l ami  
w  piers i  a d w i e m a  w g ł o w ę  p o w y ż e j  i p on i że j  p r a w e g o  oka.  — K ró l  W i ­
k t o r  E m a n u e l  t ak c h o r y ,  iż d o k t o r z y  w  k r ó t k i m  czasie dz ie wi ęć  r a z y  k r e w  
ntu p uś c i l i ,  a b y  doleg l iwośc i  tej  n i ed opu śc ić  do  g ł o w y .

— Na  z g r o m a d z e n i u  se j mu  k o n s t y t u c y j n e g o  p r z ed ł o ży l i  t rze j  k o m i s a ­
r z e  p rz e z  z g r o ma d z e n i e  w y b r a n i ,  w n i o s k i  j a k i e  Les se ps  u c z y n i ł :

1 )  P a ń s t o  r z y m s k i e  p r z y w o ł u j e  w  p o m o c  r z e c z po s po l i t ą  f ran cu zk ą.  
2 )  L u d y  r z y m s k i e  m a j ą  ż y c z e n i a  s w o j e  w z g l ę d e m  f o r m y  
r z ą d u  o ś w i a d c z y ć .  3 )  R z y m  p r z y j m i e  a r m i ą  f r a n c u z k ą  j a k o  a r m i ą

braci .  S ł u ż b ę  w  mieście  b ę d ą  p e łn ić  F r a n c u z i  ws pó ln i e  z R z y m i a n a m i ;  
w ła d ze  r z y m s k i e  c y w i l n e  i w o j s k o w e  u r z ą d  s p r a w o w a ć  b ę dą  w e d ł u g  p r a w a  
im s ł użącego.  I o o d c z y t a n i u  w n i o s k ó w  t y c h  p r z y j ę ł o  z gr oma d ze n ie  po 
k ró t k i c h  n ar ada ch  j e d n o g ł o ś n i e  o d p o w i e d ź  n a s t ę p u j ą c ą :

• Z g ro m a d z e n i e  oz n a j mi a  żal  s w ó j ,  iż w a r u n k ó w  p r z e z  p os ł a  n a d z w y ­
c za jnego  r ze cz yp o sp o l i t e j  f r an cu zk ie j  z a p r o j e k t o w a n y c h  p r z y j ą ć  Die m o ż e ;  
poleca za t em t r i u m w i r ó w ,  abyr p o s ł o w i  f r a n c u z k i e m u  p o w o d y  o d r zu ce n ia  
ich w y ł o ż y l i  i u k ł a d y  r o z p o cz ę t e  dalej  p r o w a d z i l i ,  dla  u st a len i a  i lemożnośc i  
p o m y ś l n y c h  s t o s u n k o m  p om i ę d z y  o b y d w o m a  r ze cz am i  pospol i t emi . «

Dz ienni ki  r z y m s k i e  w s p o m i n a j ą  o k o n f e r e n c y i  p o m i ę d z y  j e n e r a ł e m  O u -  
d i n o t e m  a k o n su l e m  a m e r y k a ń s k i m ,  k t ó r y  mia ł  p o d o b n o  w  t o w a r z y s t w i e  
min i s t ra  w o j n y  A v e z z a n y  p r z y b y ć  do o b o z u  f r a n c u z k i e g o  i w r ę c z y ł  j e n e r a ­
ł o w i  O u d i n o t  d e p es z ę  r z ą d u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

A u s t r y a.
K

W i e d e ń  1 .  C z er wc a .  —  J e n e r a ł  r os s y j sk i  R u d i g e r  p r z y b y ł  d o  J a r o ­
s ł a wi a  i r u s z y ł  z t a m t ą d  ku T r c n c z y n o w i .  R o s s y j s k a  a r mi a  p o d  j en e r a ł e m  
P a i i i u t y n e m , k t ó r a  z ł l r a d y s z a  po śp i es z a  k u  T r e n c z y n o w i ,  zos ta ła  o dd a na  
p o d  d o  w ó d z t w o  j e n e r a ł a  H a j n a u , a u s t r y a c k i  zaś  j e n e r a ł  H a mm er s t e i n  w  L w o ­
wie  s t ać  będzie  p o d  d o w ó d z t w e m  r o s s y s k i e g o  m a r s za ł ka  Pasz ki ewi cza .

J e n e r a ł  W e l d e n  p o  z d an i u  d o w ó d z t w a  n ad  a r m i ą  a u s t r y a c k ą  p r z e c i w  
W ę g r o m  d z i a ł a j ą c ą ,  j e n e r a ł o w i  H a j n a u ,  p o w r ó c i ł  d o  W i e d n i a  w c z o r a j  o 6  
w i e c z o r e m , a o 9  t egoż  w i e cz o ra  w y j e c h a ł  d o  G r a t z n .

P  r e s s e  d o n o s i :  w i e l k a  c z ę ś ć  a r m i i  r o s s y j s k i  e j  c o f n ę ł a  s i ę  
p o z a  P r u t h ,  a z  d o  o s t a t n i e g o  M a j a ,  p ó j d z i e  r e s z t a  z a  n i m i .  
W s z y s c y  z w o l e n n i c y  r z ą d u  r o s s y j s k i e g o  b a r d z o  się  t em z as mu c i l i ,  a w  p r z e ­
c iw n ik a ch  wie lk ie  o b u d z i ł y  się  n a dz i e j e . — P o d r ó ż n i  k t ó r z y  p r z e z  S c h w e c h a t  
p r z e j eż d ża l i ,  s łysze l i  z 2 9 -  na  3 0 .  Ma j a  w  n o c y ,  m o c n e  s t rz e l an i e  z  a r m a t  
w  k i e r u n k u  Ra ab .

J e ne r a ł  J o v i c ,  b y ł y  k o m e n d a n t  f or t ec y  Os ie k u  ( E s s c g )  w  r o k u  z es z ł y m ,  
zos ta ł  do  W i e d n i a  p r z y w i e z i o n y  o k u t y  w ł a ń c u c h y  w r a z  z  r e d a k t o r e m  osie­
ckiego pr zy jac i e la  l udu.

Ze  Z ł o c z o w a  d o n o s z ą ,  że os t a tn i a  k o l u m n a  w o j s y a  r o s s y j s k i e g o  4  k o r ­
p u s u ,  2 9 .  M a j a ,  p r zez  to mias t o  przesz ł a .  C a ł y  k o r p u s  t en  t e r a z  z g r o m a ­
d z o n y  w y n o s i  5 2 , 0 0 0  ż o ł n i e rz a  i 1 5 , 0 0 0  ko ni ,

Adi u t an c i  s k r z y d ł o w i  c es ar za  M i k o ł a j a  p r z y b y l i  w c z o r a  d o  P r e s z b u r g a ,  
z  tego w n o s z ą ,  że cesarz  u d a j e  się do  s w e j  a rmi i .

S a l z b u r g  2 8 .  Maj a.  —  W e d ł u g  j e d n o z g o d n y c h  wi a d o mo ś c i  z T y r o l u ,  
u t w o r z ą  w k r ó t c e  w  V o r a l b e r g u  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y  z  1 0 . 0 0 0  ż o łn i e r z y .
Z  p o w o d u  d w u z n a c z n e g o  p o s t ę p o w a n i a  O u d i u o t a , k t ó r y  wr es zc i e  m o ż e  b y ć  
n a w e t  z n a g l o n y  do  n i epr zy j ac ie l sk ich  k r o k ó w  p r z ez  w y p a d k i  n a j n o w s z e  p a ­
r y s k i e ,  są  s p o w o d o w a n i  A u s t r y a c y  do  mienia  się  na  bacznośc i  w  p ó ł n o c n y c h  
i ś r e dn ic h  W ł o s z e c h ,  a b y  nie  u t rac ić  t ego  co pos i ada j ą .  K o r p u s  t en mieć  b ę ­
dzie na  o k u  i r u c h y  r ep u bl ik an c k i c  w  n a d r e ń s k i c h  N i e m c z e c h ,  a w  p r z y ­
p a d k u  w y b u c h n i ę c i a  k r o k ó w  n i ep r z y j a c i e l s k i c h ,  p o p r z e ć  m o że  r u c h y  a rmi i  
n iemieckie j  p r z e c i w  r z e c z yp os p o l i t e j  f r ancusk i e j .

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  2 1 .  Maja .  —  Noc  z 8 .  na  9 .  M a j a  b y ł a  dla r o d z i n  z n a ­

k o m i t s z y c h  P e t e r s b u r g a  n oc ą  s t r a s z l iw ą .  N i e s p o d z i e w a j ą c  się żad ne j  p r z y ­

g o d y ,  wie lu s y n ó w  famil ii  n a j z ac n i e j s z yc h  zostal i  w  n o c y  p r z e z  pol ic ią  i 
ż a n d a r m ó w  n a p a d n i ę c i ,  z ob j ęć  k r e w n y c h  s w o i c h  w y d a r c i  i o d  c hwi l i  tć j  —  .  
zn iknęl i .  B y ć  m o ż e ,  iż wi eść  l iczbę o s ób  w  ten s p o s ó b  u w i ę z i o n y c h  o  wie le  
p r z e s a d z a ,  z w ł a s zc za  że o okol icznośc i  tej  n i k t  n a w e t  m ó w i ć  n i e ś mi e ;  a le  
od cza su  t ego  d u s z n e  i p i o r u n a m i  g r o ź n e  p o w i e t r z e  t ak  n ad  n a m i  z a w i s ł o ,  
iż n i e p o d o b n a  d ł u g o  w y t r z y m a ć .  J a k o  rzec  n i e z a w o d n ą  p r z y j ą ć  m o ż n a ,  
iż l iczba o s ó b  w P e t e r s b u r g u  a r e s z t o w a n y c h  1 0 0  p r z e c h o d z i ,  n i e k t ó r z y  p o ­
d a ją  j ą  na 2 0 0  a n a w e t  na  3 0 0 .  S p r z y s i ę ź e n i e ,  j a k i e  d o  ś r o d k ó w  d a ł o  
p o w ó d ,  p o d a j ą  za k o m i i n i s t y c z n o - s o c i a l u e , lecz s ą d z ą c  z u s po s ob ie n ia  z n a ­
n y c h  mi w  części  osób ,  na  k t ó r e  s p a d ł  g n i e w  s a mo d z i e r c y ,  w y z n a ć  m u s z ę ,  
iż ono  z a l e d w o  b a r dz o  u m i a r k o w a n y  c h a r a k t e r  p o l i t y c z n y  mieć mo g ł o .  —■ 
P o m i ę d z y  u w i ę z i o n y m i  b o w i e m  z n a j d u j ą  się  o s ob l i w i e  o f ice ro wi e  od  g w a r ­
d y i  i młodz ież  s z l a c h e c k a , zos t a j ąc a  na  u r z ę d a c h  w  m i n i s t e r s t wi e  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  i w w y d z ia l e  d y p ł o m a c y i .  — D o  dz i ś  dn i a  f lota nasza  j e s zc ze  
nie w y p ł y n ę ł a ;  w c i ąż  j ą  z a o p a t r u j ą  w  a r a u n i c y ą  i ż y w n o ś ć ,  d o p i e r o  za  t y ­
dz ień  w y r u s z y ć  może.

Dos ze dł  nas  z w i a r o g o d n e g o  ź r ó d ł a  w y j ą t e k  l is tu z P e t e r s b u r g a , o p i s u ­
j ą c e g o  r o z m o w ę  cesarza  M i k o ł a j a  z b i s k u p a m i  r u sk i mi  i pol skimi .  P o d a j e ­
m y  go j a k o  o b r a z  re l igi jne j  po l i c y j ne j  p ol i t yk i  p e t e r s b u r s k i e j ,  z o s t a w i a j ą c  
c zy t e l n i k om  d opi sa nie  k o m e n t a r z a  do  tej  l ekcyi  r e l i g i j n o - p o l i t y c z n e j .  R o z ­
m o w a  b y ł a  n a s t ę p u j ą c a :  N a j p r z ó d  m e t r op o l i t a  z os t a ł  w e z w a n y .  W e s z l i ś m y  
w s z y s c y .  C esa rz  p y t a ł  się d w ó c h  b i s k u p ó w  p o l s k i c h ,  j a k i m  j ę z y k i e m  chcą 
m ó w i ć ?  o d p o w i e d z i e l i ,  że c hc ą  m ó w i ć  p o  n iemi ec ku .  Ce sa rz  d o  biskupa.  
G o l d m a n a :  Z n a s z  d r o g ę  d o  P e t e r s b u r g a ?  B i s k up  G.: T a k  j e s t  N P a n i e ,  j u ż  
t rzeci  raz  j ą  o d b y w a m .  BB.  H o ł o w i ń s k i ,  B o r o w s k i  i Ż y l i ń s k i  d z ię k o w a l i  
za ł askę.  Cesa r z  o d p o w i e d z i a ł :  J a  racze j  w a m  d z i ę k o w a ć  p o w i n i e n i e m ,  
bo m znalaz ł  w a s  g o d n y c h  i sk u t e k  mego  z auf an i a  d o w o d z i  to,  czem j es teśc i e ,
B. H o ł . : P o j m u j e m y ,  j ak i e  pole  o d k r y ł a  p r z e d  n a mi  d o b r oć  W .  C. M . ;  j a­
koż  b ę d z i e m y  się staral i  d r o g ą  miłości  i p r ze k o n a n i a  w pa j a ć  p o r z ą d e k  i na ­
l eżną  u l eg ło ść ,  a w y t ę p i a ć  i poskramiać,  d u c h a  r o k o s z u  i a na rc h i i  i w  tem 
t r z y m a j ą c  się  w s k a z a n e j  d r o g i , b ę d z i e m y  s u m i e n n y m i  w y k o n a w c a m i  j e g o
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woli Cesarz uścisnął go za rękę i rzeki: Na was, panie Holowiński,  leży 
wiele, wychowanie takich jak wy biskupów; po 1 0  latach niektórzy z tej 
młodzi może postąpią na tę dostojność: lecz dobrze ją wiedziesz i pojmu­
jesz mnie. Później pytał b. Borowskiego, czy jest z akademii, ten odpo­
wiedział — tak jest. Cesarz: Rad jestem z tego zakładu, spodziewam się, 
i e  w yjdą z niego kapłani z wiarą czynną. Kiedym przenosił akademią, 
krzyczano na mnie , że chcę zaprowadzić nową wiarę. J a  nie chcę nowej 
w ia ry ;  znam starą katolicką i tę utrzymać pragnę jako bezpieczną dla pań­
stwa. Pojawiła się nowa katolicka w iara ,  nie wpuściłem jej do państwa 
m ego ; jakoż ci nowi niemieccy katolicy wyszli na najgorszych podżegaczy 
buntu. Wiara koniecznie jest potrzebna, bez wiary nic się nie ostoi. Roz- 
ruchy na zachodzie pokazują ,  czem są ludzie hez wiary, nie można sobie 
przedstawić szaleństw, jakich się dopuszczają. Czy pamiętasz (mówił ce­
sarz do biskupa H ), żem po powrocie z Rzymu przepowiedział to wszy­
stko? wiara powszechnie upadlana zachodzie, w samym Rzymie widziałem 
ją tylko w powierzchownych punktach, w gruncie jej nie było jakoż obej­
ście się teraźniejsze z papieżem jawnie tego dowodzi. W  Rossyi tylko trwa 
wiara i mam nadzieję (przy tych słowach przeżegnał się), że się ta wiara 
św. utrzyma. Biskup U.: Rzeczywiście przy wybuchu przewrotów euro­
pejskich wspomniałem na to, coś ini W .  C. M. przepowiedział. Cesarz: 
I nie raz ,  ale wiele razy powtarzałem. Różniej do hb. polskich: Czy to 
rozumicie? (Dalej mówił do nich po niemiecku); mówiłem o braku wiary 
i nieszczęśliwych tego skutkach; starajcie się wiarę zaprowadzać i ożywiać
  wypełniajcie swą powinność, kierując sumieniem — opierajcie się na
wierze. B. Goldtri.: Będziemy spełniać Jego wolę. Ces.: Nie wolę moją, 
ale waszą powinność, wedle sumienia: ja z tyłu za wami stoję, i jeśli za­
niedbacie waszych obowiązków', wtedy postąpię i przypomnę. Mówiłem 
śp. Grzegorzowi XVI. to, czego on od nikogo nie słyszał. (Dalej po ros- 
syjsku.) Papież teraźniejszy, poczciwy człowiek i dobrych chęci, ale w |>o 
czątkach za nadto chciał dogadzać gustowi czasu. Król neapolitański, naj­
lepszy katolik, ale go byli oczernili przed papieżem, który teraz u niego 
znalazł gościnne schronienie. B. II.: W . C. M., z początku ojciec św. był 
okolicznościami zmuszony i niepodobna było oprzeć się nawałowi. Ces.: 
Być może. Czytaliście pierwszą modlitwę papieża? B. Ił.: Czytaliśmy. C.: 
W szystk ie  te rozruchy z braku wiary. Ja nie jestem fanatykiem, ale wie­
rzę mocno. W i e m ,  że człowiek rozumem wszystkiego nie dojdzie, że są 
rzeczy, których rozbierać nie m ożna, trzeba się zdać na Boga i wierzyć. 
S tąd  protestantyzm upadł,  bo wszystko na rozumie opierał. B. II.:  Na

O  G  Ł  O  S Z E  N I E.

Z dniem 8. C z e rw ca  zacznie wychodzić  
w  P o z n a n i u

D Z IE N N IK  PO L SK I,
pismo

p ośw ięcone  polityce i sprawie narodow ej 
na zasadzie W o ln o śc i ,  R ów ności  

i B ra te r s tw a ;  
r e d ak c j i  Minrotn

W y c h o d z i ć  będzie codziennie z w yjątk iem  
dni niedzie lnych i świąt. — O p ła ta  kwarta lna 
w  miejscu 9 Ź ł t . , na pocz tach 11 Z łotych. O pla-  

• ta za Nu mera od  8. do  30. C zerw ca  3 Złote.
E x p ed y c y a  główna w księgarni Kamieńskiego 

i S półk i p rzy  ulicy W iłh eh n o w sk ie j  Nr. 10.
N ak ła d cy  Dziennika polskiego

N. K a m i e ń s k i  i S p ó 1 k a.

O B  W I E S Z C Z E  NIE .
P rz y  sposobnośc i  w dniach 24. i 25. Kwietnia 

r. b. publiezuie sp rzedanych  fantów w tutejszym 
lom bardzie  miejskim przedaw n ionych  okazała 
się p rze w y ż k a  z w niosku  dla n iek tórych  dłużni­
k ó w  fantów. — Posiedziciele listów lo m b ard o ­
w y c h  : Nr. 3311. 3575. 3583. 3687. 3727. 3744.
3769. 3907. 3942. 3988. 3995. 4228. 4273. 4311.
4356. 4398. 4497. 1642. 4758. 4881 5021 5119.
5186. 5197. 5207. 5210. 5291. 5305. 5331. 5394.
5395. 5400. 5462. 5639. 5740. 5828. 5883. 5909.
5919. 6344. 6351. 6 412. 6423. 6435 6504. 6534.
6682. 6698. 6752. 6792. 6800. 6925. 6937. 7022.
7127. 7148. 7323., w zyw a się nin ie jszem, aby 
się zgłosili w  przeciągu  6 tygodni do tutejszego 
lom bardu ,  i odebra li  za oddaniem poświadczeń 
lom bardow ych  i za kwitem p rzew yźkę ,  jaka p o ­
zos ta ła  po po trącen iu  o trzym anej pożyczki i za­
spoko jen iu  pro  wizy i aż do  czasu przedawnienia 
fa n tu ,  inaczej p rzew yżka  w p łyn ie  s tosownie do 
p rzep isów  do  kassy miejskich ubogich,  pośw iad­
czenie zaś lom bardow e p rzepada  z wszelkiemi 
do niego prawami.

P oznań ,  dnia 7. Maja 1849.
M a g i s t r a t .

Nad pozostałością N a t a n a  S z a  p s a  G n a -  
d e t i f e l d a  kupca tu w dniu  8. Sierpnia 1846. r.

rozumie, który może o jednej i tej samej rzeczy wnioskować równie dobrze, 
w najprzeciwniejszych sobie względach. C.: Na zachodzie są dwie ostate­
czności: albo fanatyzm, albo zupełna bezbożność. (Po niemiecku do bb 
pol»). W y  jesteście sąsiadami przewrotów, to być powinno nauką dla was, 
starajcie się wpajać wiarę. B. G.: Staramy się. Ces.: Nie dość s łow em , ale 
własnym przykładem, słyszałem, że władza duchowna kr. poi. jest ścieśniona ?
A. G.: Nie. NPanie. — ,?!?). C.: Władza duchowna jest osobna od świe­
cki ej , nie chcę jej tamować, owszem pragnę, aby działała całą swą mocą. 
U was w Polsce są częste rozw ody; będąc w Rzymie, mówiłem o tein pa­
pieżowi, który się dziwił tem u, prosiłem go, aby sobie kazał podawać 
wiadomość o rozwodach. Właśnie teraz Rzym potrzebował wiadomości.
0 jednym rozwodzie — to z twojej dyecezyi? (do bisk. Fijałkowskiego). —
B. F.: Jestem najprzeciwniejszy rozwodom. C . : A dla czego pozwalasz? 
nie uważajcie na to, co mówią pany — te pany są niczem przed prawem. 
U nas (obracając się do 3 bb. imp.), nie ma rozwodów i Rzym podobnej 
wiadomości od nas nigdy nic żądał. — W iara  i przysięga w was czy są 
osłabione? (do bisk. pols.). B. G.: Nadto często w y m a g a j ą  przysięgi i przez 
to powszechnieje. C. Kt o? B. G. Rząd. C. Rządem ja jestem. Przy- 
sięgi wymagane przez rząd nie są zbyteczne. (?!), Rzwody są przeciwne 
prawu kościoła katolickiego — w tein biskupi rządzić się powinni swojem 
sumieniem i w iarą ,  w czem iin nieprzeszkadzaui. B. Iloł. J e s t  to jeszcze 
skutek wieku niewiary, co nie łatwo od razu stłumić. C. Tak jes t ,  pragnę 
wzmocnienia wiary. B. God.: Pod twoją opieką będziemy się starali. C. 
Co do mnie, gotów zawsze jestem wszystko robić, w tein mam wolne su­
mienie — jeślibyście jaką przeszkodę w kim znaleźli, odnoście się do ranie. 
W ytężam całą mą władzę (p rzy  tych słowach wyciągnął prawicę ze ści- 
ściśniętą dłonią) i wytrzymam tę powódź n iew iary . i b u n tu , szerzącą się
1 wkradającą się nieznacznie do mego kraju. Duch rewolucyjny wszędzie 
się wciska z bezbożnością; na zachodzie nie ma wiary i dla tego przysięgam, 
że jeszszc gorzej będzie. Czy byliście w akademii? (do Bo. polskich). — Bb. 
poi. Byliśmy. C. Jakże? Bb. poi. W szystko  znaleźliśmy najlepiej. C. S ta ­
rajcie się, żeby i u was było to samo, właśnie dla tego był tu rektor aka­
demii duchownej warszawskiej, aby się z bliska przypatrywał urządzeniu 
i sposobowi uczenia, ale go oczerniono przed papieżem. C. (do metropo­
lity). Dotąd żyliśmy dobrze i spodziewam się, że tak na zawsze zosta­
niemy (przy tych słowach pocałował go w rękę); innym biskupom się 
ukłonił ,  a do biskupów polskich rzekł: życzę szczęśliwej drogi! na wiosnę 
zobaczymy się w Warszawie. Gaz. poi.

zm arłego,  o tw o rz o n o  dziś process  spadkow o-  
likwidacyjny. —  T erm in  do  podania wszystkich 
p re tensy j  w y z n a c z o n y  p rzypada  n a  d z i e ń  9. 
L i p c a  1 8 4 9 .  g o d z i n ę  9 l ą  przed po łudniem  
w izbie s tron  tute jszego S ądu  przed W n y m  As- 
sessorem S t  r a n c h .

Kt o  się w terminie Ivin nic zgłosi,  zostanie za 
u trącającego p raw o  pierwszeństwa, jak ieby  miał 
uznany , i z pre lensyą  swoją li do tego odesłany, 
r o b y  się po zaspokojeniu  zg łoszonych  w ie rzy ­
cieli pozostało .

K em p n o ,  dnia 29. Listopada 1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

U W I A D O M I E N I E .
P odpisana kom m andyta  bankow a podaje  ni­

niejszem do  publicznej wiadomości,  iż także 
w  tym r oku  na żądanie dawać będzie pożyczki 
na wełnę.

P o z n a ń ,  dnia 31. Maja 1849.
K r ó l .  k o m m a n d y t a  k a t i k o w a .

F o l w a r k  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Dwie mile od Poznania jest folwark do w y ­

dzierżawienia od S l .  J a n a  r. b. na lat t rzy  lub 
więcej. Bliższą w iadom ość udzieli E xpedycya  
G aze ty  Poznańskiej w d rukarn i  W .  D eckera  
i Spółki.

W  ry n k u  Nr. 91. na pierwszćm pię- 
trze W'y|)i*xe(lftż to w aró w  m o d n y c h  

| g |  i łokc iow ych.

n a
Niżej podpisany  poleca się W y s o k ie j  S z lach ­

cie i Szanow nej Publiczności do  wszelkich r o ­
bot snycerskich w kamieniu i drzewie. Pos ia­
dając najlepsze piaskowce z kopalń  szląskich, 
m ogę r o b o ty  pod  bardzo  korzystnem i dla inte- 
ressęntów  warunkami w y k o n y w a ć  a zarazem 
podejm uję  się i przesełek.

W a r th a u  pod B olesław em , dnia 1. C zerw ca  
1849. F r .  S t a n k e ,  sz tukato r  i rzeźbiarz.

P odczas  targu na wełnę jest za um iarkowaną 
cenę do  wyuajęcia  pięknie um eblow ana izba

pa r te ro w a  na p rzodku  wraz z składem na w ełnę 
u Szymona Orensleina, nap rze­

ciw zegaru pocz tow ego.

W  ody w Altwasser
w S z l ą s k u .

S zanow nym  po d ró żu ją cy m ,  mianowicie ta ­
ki m,  k tó rzy  także w tym ro k u  mają zamiar u ży ­
wać dla zd row ia  swego źródeł w ód tutejszych, 
poleca podp isany  najuniżeniej do  łaskawego 
uwzględnienia sw ó j ,  tamże od  kilku łat is tnący 
i teraz przez now e p rzy b u d o w y  znacznie p o ­
większony zakład  pod  nazwą

MMolel sum Ernestlnen-MMof
p o d l e  ź r ó d ł a  G  e o r  g e n b r u n n.

Powiększająca się co roczn ie  liczba zaszczy­
cających gospodarza gości,  jest najlepszym d o ­
w o d em ,  iż udało  się staraniom jego dogodzić 
w ym aganiom , jakie publiczność  mieć może do 
takiego zak ładu ,  i jest inu zachętą do  starania 
się ile ty lko  można o u trzym anie  zaufania, któ- 
rein do tąd  b y ł  zaszczycony.

Zam ówienia na stancje dla familij, jakoteź  d la 
p o jedynczych  osób p rzy jm uje  w W r o c ł a w i u  
na ulicy O ław skiej pod  Nrem  60.
________________ J .  G r i m  m ig .

T ł u s t e  przeszło 2 funty  ważące U n i -  
l i u r s k i e  s e r y  ś m i e t a n k o w e  w sz tu ­
kach po 5 i  Sgr. poleca H andct korzeni

S, Orensteina, naprzeciw  zegaru 
pocztowego.

MŁmvh t/irltlff fierlińak.
Dnia 2. Czerw ca 1849.

S to ­ N a  pr. ku ran t
pa

prC.
papie­
rami.

g o to ­
wizną.

języ czk a  rządowa dobrowolna 
Dnljffi długu skarbow ego . . 
Obligj premiów handlu mnrsk. 
Ohljgi M arch ii  E lek t ,  i N owej
Obligi miasta  l i e r l i n a .............
bisty zastaw ne P russ .  Zachód.

W .  X .l’oznniisk. 
> dito nowe

Pruss .  W sch ód . 
.  » Pom orsk ie .  . .

M arch. Elek.iN.
P ry d ry ch sd o ry  .........................
time monety  z ło te  po 5 tal. . 
D i s c o n t o .......................................
Dr, żel, Starogrod-Pozuauskiej
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